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 CZYLI SŁOWO ODE MNIE

HEJ!

Wiesz co? Chcę, żebyś zapamiętał/a jedno: matura to nie
test na geniusza. 
To test na opanowanie, koncentrację i spryt.

Większość uczniów oblewała nie dlatego, że „nie umieją
matmy”, tylko dlatego, że łapali się na głupie błędy. 

Serio – potrafili ogarnąć zadania na lekcjach, a na
egzaminie nagle wchodzi stres i zaczyna się: gubienie
jednostek, minusy z kosmosu, brak sprawdzenia
odpowiedzi.
Ten e-book to taka checklista przetrwania. 

Będę Ci pokazywać te błędy nie po to, żeby Cię straszyć,
tylko po to, żebyś wiedział/a: „aha, to pułapka – ja się w to
nie dam złapać”.
Na koniec chcę, żebyś miał/a poczucie, że matematyka stoi
po Twojej stronie, a ja jestem tu, żeby Ci w tym pomóc.

Wstęp
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Jak to wygląda w praktyce?

Patrzysz na zadanie, widzisz liczby, od razu bierzesz się za
liczenie.
 I… policzyłeś zupełnie co innego niż trzeba.
👉 Przykład:
 „Oblicz pole trójkąta BCD”.
 Uczeń liczy pole całego czworokąta, bo rzucił tylko okiem i nie
zauważył literki.

Dlaczego tak się dzieje?
Bo na maturze działa stres. Twój mózg chce działać szybko, żeby
zyskać czas, ale wtedy łatwo pomija szczegóły.
Jak tego uniknąć?

1.ZAWSZE podkreśl w zadaniu słowa kluczowe: pole, objętość,
odcinek, konkretne literki.

2.Przeczytaj pytanie dwa razy – pierwszy raz „na sucho”, drugi
raz, żeby upewnić się, czego dokładnie chcą.

3. Jeśli w treści jest obrazek – zaznaczaj na rysunku to, o co
chodzi.

📌 Pro Tip: Zacznij każde zadanie od napisania jednego zdania:
„Mam obliczyć …”. To banalne, ale daje Ci laserowe skupienie.

Błąd 1 : Czytanie
zadania “po łebkach”
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Jak to wygląda?

Pole wyszło 20. Tylko że w cm², a Ty wpisałeś 20 m². Albo
jeszcze lepiej – zostawiłeś „20” bez niczego.

Dlaczego?
Bo w emocjach traktujesz jednostki jak ozdobniki, a one są
kluczowe. Komisja od razu sprawdzi, czy podałeś pełną
odpowiedź.

Jak tego uniknąć?
Zawsze dopisuj jednostkę przy liczbie w obliczeniach.
Jeśli zamieniasz jednostki (np. metry → centymetry), rób to
w osobnym kroku, żeby nie pogubić zera.

👉 Ćwiczenie:
 Policz pole kwadratu o boku 0,3 m.

Błędna odpowiedź: 0,09 (bo zapomniałeś, że to w m²).
Poprawna: 900 cm² lub 0,09 m² – w zależności, jaką
jednostkę podano.

📌 Pro Tip: Jeśli nie masz pewności – sprawdź, czy wynik
wygląda realistycznie. Pole trójkąta 2000 m² przy boku 2 m?
Serio? 😅

Błąd 2 : Gubienie
jednostek
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Błąd 3 : Zła kolejność
wykonywania

działań
Klasyk! Kolejność wykonywania działań
1️⃣ Nawiasy – najpierw obliczamy wszystko, co jest w nawiasach:

zwykłe nawiasy ( ),
klamrowe { },
kwadratowe [ ].

 👉 Jeśli mamy kilka poziomów nawiasów, liczymy od środka na
zewnątrz.
2️⃣ Potęgi i pierwiastki – obliczamy wszystkie potęgi i pierwiastki.
3️⃣ Mnożenie i dzielenie – od lewej do prawej.
 👉 Pamiętaj: to nie jest tak, że zawsze najpierw mnożenie –
ważna jest kolejność, w jakiej występują w działaniu.
4️⃣ Dodawanie i odejmowanie – od lewej do prawej.

Na tablicy wzory pięknie wyglądają, a w stresie… pierwiastek nagle
„przeskakuje” za nawias, minus zmienia się w plus, a wynik siada.

👉 Przykład:
                                                                to najczęstsza pułapka.

Jak tego uniknąć?
Rób mini-plan obliczeń (np. „najpierw nawias, potem potęga, potem
mnożenie”).
W dłuższych zadaniach rób linijkę po linijce – nie wciskaj wszystkiego
w jeden rządek.

📌 Pro Tip: Jeśli rozwiązanie jest długie, rób małe przerwy – złap
oddech, rzuć okiem na całość. To działa jak reset.
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Błąd 4 : Delta - źródło
dramatów

Jak wygląda?
Uczeń liczy deltę, wychodzi mu 16, pierwiastek = 4, a on wpisuje 8.
 
Albo gubi minus w 

Dlaczego?
Bo próbujesz iść na skróty. „Wiem, jak to się robi” → szybkie
podstawienie → zonk.

Jak tego uniknąć?
1.Najpierw zapisz wzór w całości.
2.Podstaw liczby dopiero potem.
3.Zrób krótką kontrolę – czy pierwiastek na pewno policzyłeś

dobrze?

👉 Ćwiczenie:
 x² – 5x + 6 = 0
 Δ = 25 – 24 = 1
 √Δ = 1
 

 Gotowe. A ile razy widziałam tu błędy? Mnóstwo.

📌 Pro Tip: Jeśli wynik Ci „dziwnie wygląda”, sprawdź w
kalkulatorze, czy pierwiastkowanie wyszło dobrze.
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Błąd 4 : Delta - źródło
dramatów

KROK 1 : MUSI BYĆ PO PRAWEJ
STRONIE ZERO - 0 !

KROK 2 : WYPISZ
ODPOWIEDNIO a, b,c

KROK 3: PODSTAW POD
WZÓR WSZYSTKO

POLICZ PIERWIASTEK Z
DELTY

I GOTOWE - NIE MA
SIĘ CZEGO BAĆ
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a = 1 - zawsze stoi przy 

b = -5 - zawsze stoi
przy x

c = 6 -wyraz wolny

KROK 4: POLICZ MIEJSCA
ZEROWE (CZYLI X1 I X2

LUB X0) 



Błąd 5 : Zapominanie
o wartości

bezwzględnej
 Na czym polega problem?

W zadaniach typu:
∣x−3∣=5

albo przy rozwiązywaniu nierówności, wielu maturzystów zapomina o
drugiej gałęzi wartości bezwzględnej.
 Kończą tylko na jednym rozwiązaniu i tracą punkty.

📖 Poprawne podejście – krok po kroku
Rozwiąż:
∣x−3∣=5
1️⃣ Wartość bezwzględna oznacza odległość od zera, więc musimy
rozpatrzyć dwa przypadki:

x−3=5 czyli  x−3=5 → x=8
x−3=−5 → x=−2

🧩 Typowe błędy maturzystów
1.Zapisują tylko x=8, bo „zapominają” o ujemnym przypadku.
2.Przy nierównościach np. ∣x−2∣<3 robią tylko jeden przedział,

zamiast pełnego rozwiązania.
3.Myślą, że wartość bezwzględna nie zawsze „kasuje” minus, i piszą

np. ∣−5∣= − 5 ❌.

📌 Pro Tip:
„Za każdym razem, gdy widzisz | |, od razu włącz lampkę w głowie:
‘OK, muszę zrobić dwa przypadki’. Nie kombinuj – dwa proste
równania zamiast jednego błędu 🤯.”

 -  9  -



Błąd 6 : Brak
sprawdzenia wyniku

Jak to wygląda?
Masz ostatnie 10–15 minut egzaminu. Wiesz, że już „coś tam
policzyłeś”, więc zamiast wrócić do zadań, które zjadły Ci najwięcej
czasu, zaczynasz patrzeć w sufit, rysować w kratkach albo
rozkminiać, kiedy w końcu dzwonek zadzwoni.
I tu właśnie tracisz punkty.

 Bo największe wpadki biorą się nie z tego, że czegoś nie umiesz,
tylko z tego, że gdzieś w połowie obliczeń wkradł Ci się głupi minus
albo źle przepisałeś liczbę.

Typowe błędy, które wychodzą przy sprawdzaniu
źle przepisany znak „–” zamiast „+”,
zgubiona cyfra w długich obliczeniach,
niedokładne przeczytanie treści zadania,
wynik niezaokrąglony tak, jak było w poleceniu,
brak jednostki w odpowiedzi.

Każdy z tych drobiazgów może kosztować Cię punkt albo dwa. A
przecież to są punkty za coś, co w pełni umiesz.

Jak tego uniknąć?
Na końcu egzaminu nie odpuszczaj. Zamiast patrzeć w ścianę, wróć
do zadań, które zabrały Ci najwięcej czasu. Wystarczy:

szybko przelecieć obliczenia i sprawdzić, czy nie brakuje znaku,
podstawić wynik do równania i zobaczyć, czy się zgadza,
zwrócić uwagę, czy odpowiedź wygląda sensownie (np. wynik
długości nie może być ujemny).

To nie musi być pełne liczenie od nowa – wystarczy szybki „scan”.
Na maturze nawet 1 punkt potrafi decydować o wszystkim – czy
zdajesz, czy wchodzisz na wyższy próg procentowy, czy dostajesz się
na wymarzone studia.
 Dlatego zostaw sobie te 5–10 minut na koniec i wykorzystaj je
mądrze.
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Błąd 7 : Panika i
presja czasu

Jak to wygląda?
Siedzisz na maturze. Otwierasz arkusz. Pierwsze zadanie spoko, drugie też,
a potem nagle… BUM. Zadanie, które wygląda jak z innej planety.
Pierwsza myśl?
 👉 „Nie umiem! Koniec! Kaplica!”.
I w tym momencie wpadasz w pułapkę. Bo zamiast iść dalej i zbierać
punkty tam, gdzie naprawdę możesz, zaczynasz gapić się w to jedno
zadanie, tracisz 15 minut, stresujesz się i psujesz sobie resztę egzaminu.

Dlaczego to taki groźny błąd?
Tracisz czas, którego i tak zawsze jest za mało.
Twój poziom stresu rośnie – i nagle nawet proste zadania wydają się
trudniejsze.
Blokujesz się psychicznie, bo w głowie pojawia się myśl: „Skoro tego nie
umiem, to pewnie niczego nie umiem”.

A przecież to jest totalna nieprawda.

Jak tego uniknąć?
1️⃣ Zawsze zaczynaj od łatwych zadań.
 To daje Ci szybkie punkty „na start”. I co najważniejsze – pewność siebie.
Widzisz, że masz już coś policzone, że idzie Ci dobrze, że arkusz się
zapełnia.
2️⃣ Trudne zadania zostaw na później.
 Jeśli coś wygląda jak kosmos – zakreśl, zostaw miejsce i idź dalej. Wrócisz
do tego później, jak już złapiesz rytm.
3️⃣ Przypomnij sobie cel.
 Nie musisz mieć 100%. Musisz zebrać jak najwięcej punktów. Nawet jeśli
nie policzysz 2–3 trudnych zadań, ale zrobisz resztę poprawnie, możesz
mieć naprawdę świetny wynik.

📌 Pro Tip
Ćwicz to na próbach. Weź zegarek i rób matury na czas.
 Zrób tak:

najpierw rozwiązuj to, co naprawdę umiesz,
potem wróć do tego, co wydaje się trudniejsze,
na koniec rzuć okiem jeszcze raz na najcięższe zadania.

To najlepszy trening na prawdziwy egzamin.
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Podsumowanie 
Matura z matematyki to nie jest egzamin z kosmosu. 
To zestaw zadań, w których najwięcej punktów traci się nie na tym,
że „nie umiesz”, tylko na głupich błędach, które łatwo wyeliminować.

Przeszliśmy razem przez te najczęstsze wpadki: od źle ogarniętej
delty, przez złą kolejność działań, wartości bezwzględne, aż po brak
sprawdzania wyniku i blokadę na trudnym zadaniu.

 Każdy z tych błędów może kosztować Cię kilka punktów. Ale każdy z
nich możesz świadomie wyeliminować – jeśli wiesz, na co uważać.
👉 Twoim zadaniem nie jest być „idealnym robotem
matematycznym”.

 Twoim zadaniem jest:
zebrać punkty tam, gdzie możesz,
unikać prostych wpadek,
zachować spokój i plan działania.

I pamiętaj – matura to tylko egzamin. Nie musisz mieć 100%, żeby
zdać, ani żeby iść na swoje wymarzone studia. Liczy się to, żeby
wyciągnąć tyle punktów, ile realnie jesteś w stanie, i nie dać się
złapać na typowych pułapkach.

 Twoje „3 kroki” na koniec
1.Ćwicz na arkuszach – najlepiej na czas.
2.Zawsze sprawdzaj wyniki.
3.Zacznij egzamin od tego, co umiesz najlepiej.

Ten e-book to nie tylko lista błędów. To ma być Twoja tarcza
ochronna na maturze.

 Masz ją w rękach – teraz wystarczy, że dobrze z niej skorzystasz.
Powodzenia – dasz radę!
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ORGANIZACJA
NAUKI

ZDANA MATURA
NA MOJE

MOŻLIWOŚCI

MOTYWACJA

WIEDZA STRATEGIA

Maturalna mapa myśli 
Ta mapa to Twój przewodnik i przypominajka na trudniejsze chwile.

 Pokazuje Ci nie tylko, co robić, ale też jak myśleć, żeby nie dać się stresowi.
Każda gałąź to jeden filar sukcesu: wiedza, strategia, nastawienie, organizacja

i motywacja.
 Gdy ogarniesz wszystkie, egzamin przestaje być „straszny”, a staje się tylko

kolejnym zadaniem do wykonania.
Powieś tę mapę nad biurkiem, wracaj do niej przed nauką i w dniu egzaminu

– żeby przypomnieć sobie, że masz plan, masz siłę i dasz radę.

MATEMATYCZNA MAPA MYŚLI

✔️ Powtarzam
podstawy –

działam krok po
kroku

 ✔️ Rozkładam
trudne zadania na

mniejsze części
 ✔️ Zapisuję

wzory, nie zgaduję

✨ „Umiem więcej, niż mi
się wydaje”

 💪 „Każde zadanie to krok
bliżej celu”

 🌍 „To tylko egzamin – nie
definiuje całego mojego

życia”

⏱️ Rozwiązuję najpierw
łatwe zadania – punkty na

start
 ➡️ Trudne odkładam na
później – nie blokuję się

 🔄 Sprawdzam wyniki na
końcu

📅 Ustalam plan –
krótsze sesje zamiast

maratonów
 📝 Ćwiczę na arkuszach

z czasem
 ☕ Robię przerwy, żeby

mózg działał



To jest miejsce na twoje
przemyślenia i notatki

Im więcej będziesz podczas nauki sobie notować, tym będzie Ci
potem łatwiej zebrać w całość twoje własne personalne błędy,
opanować stres i pokonać to co jest dla Ciebie najtrudniejsze!
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Matura to nie sprint, tylko maraton.
 A w maratonie najważniejsze jest, żeby mieć dobrego
przewodnika.
 W kursie „MATEMATYKA DO ZDANIA – I PO STRACHU!” masz
wszystko: materiał od A do Z, zadania z arkuszy, triki, powtórki i
jasne wyjaśnienia.
 Nie chcę, żebyś się uczył/a na pamięć. Chcę, żebyś zrozumiał/a
i zdał/a bez stresu.
✅ cały materiał maturalny w jednym miejscu
 ✅ zadania krok po kroku + triki
 ✅ dostęp aż do matury
 To nie jest kurs dla każdego. To kurs dla tych, którzy chcą zdać
pewnie, bez kombinowania i chaosu.
 Dołącz już dziś 👉 www.akademia.psychologialiczb.pl

Serdecznie Cię zapraszam do
kontynuowania wspólnie nauki!

 -  16  -

http://www.akademia.psychologialiczb.pl/

